CENY OGŁOSZEŃ: 

za wiersz milimetrowy 
przed I złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
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ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
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groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej I zł. 
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Chrzest bojowy w wagonie kolejowym... 


Sensacyjne konfrontacje w procesie brzeskim. 


WARSZAWA. 3. 12. (wł.) Dzisiejszy 
dzień procesu dostarczył licznie zebra- 
'nej publiczności szeregu emocyj. Kom- 
frontowane bowiem były ze sobą trzy 
pary świadków. 

Komisarz Fuchs z p. Arciszewskim i 
Domkiem. dyr Dziadosz z red. Haecke- 
rem i kom. Olearczyk z p. Korolewi- 
czem. 

Pierwszy zeznawał św. Kuryłowiez, 
prezes związku zawod. prac. roluyeł:, 
Świadek stwierdził, że strajk generalny 

na kołejach w 1929 roku nie był przyga 
'tfowywany i świadek wie o tem dobrze, 
gdyż był wówczas prezesem związku za 
wodowego kolejarzy. 
bomb, o czem jest mowa w akcie oskar- 
żenia, w gmachu związku kolejarzy nie 
przechowywano. Raz istotnie znalazł się 
tam karabin maszynowy. ale było to 
potrzebne do wystawienia sztuki, gra. 
nej przez teatr „Ateneum“. 

7 kolei świadek mówił o demonstra- 
cji w dniu 14 września i charakteryzo- 

- wał Mastka, jako człowieka lojalnego 
wobec rządu i państwa. 

Świadek kom, Fuchs zeznał, że otrzy 
mal polecenie władzy, aby przeprowa- 
dzić pochód PPS. do cytadeli. Na przo* 
dzie szedł kom. Thorn. Na miejscu sze- 
reg mówców wygłaszało przemówienia, 
niektóre z nich bardzo agresywne i skie 
rowane przeciwko poszczególnym mini- 
strom. R 

W wyniku tej manifestącji doszło 
„do starcia „Zameldowano mi, że kom. 
Thorn i dwaj przodownicy otoczeni są 


przez tłum, który chee na nich dokonać ` 


samosądu. Zastanawiano się nawet, czy 
łch powiesić, czy też utopić w Wiśle: 


Świadek przystąpił do rozpraszania - 


tłumu, przyczem dużą pomocą była Jla 
"niego interwencja posła Arciszewskie- 
go i p. Kwapińskiego, 


Wówczas to został zraniony prze- 
zemnie poseł Dubois. Nastrój tłumu byt 
zdecydowanie wrogi, w tłumie kręciły 
sie kobiety i dzieci. Policja, przez pie- 
tyzm dla tego mmijsca, nie chciała do. 
prowadzać do krwawego stareia. 
Następuje wreszcie konfrontacia 
świadka z pos. Arciszewskim i p. Kwa- 
pińskim. Zeznają oni mniej więcej po- 
dobnie, dodając, że zajścia na cytadeli 
były wynikiem prowokacji. 

Św. Babiarz zeznał o działalności 
Witosa, którego scharakteryzował jako 
człowieka spokojnego i nie walczącego 
z rządem inetodami rewolucyjnemi. 

Wśród ogólnego zainteresowania, na 
salę wszedł dyr, Dziadosz, b. wicewoje, 
woda kielecki. Obrona zadaje świadko 
wl szereg pytań, dotyczących jego sto 
sunków z red. Haeckerem. 

Dyr; Dziadosz stwierdził kategc- 
rycznie, że red. Haecker był jego sta- 
łym informatorem, wówczas, gdy świa- 
dek był naczelnikiem wydziału bezp. w 
Krakowie. Dopiere napaści w „Naprzo. 
dzie”, otworzyły świadkowi.oczy i wyka 
zały kim jest Haecker. i 

Red: Haecker stale zwienzał się świat 
kowi z opinjami o członkach PPS. na- 
zywając Duboisa, Zaremhę i inn, z. 

: Kopali oni podobno pod Haeckerem 
dołki, 

Haecker chrzest bojowy w legjonach 
otrzyma! w wagonie kolejowym. Świad 
kowi nie nie jest wiadomo o jakichłrol. 
wiek frontowych walkach p. Haerkera. 


_nowisko referenta 


Broni, ani też- 


P. Haecker starał się swego czasu o Sste- 
prasowego w woje- 
wódzęwie krakowskiem, kiedy właśnie 
w partji patrzano na niego niechętnie. 
Haecker prosił świadka, aby często kon- 


` fiskowal „Naprzód“, gdyż to dobrze robi 


pismu. 

Adw, Berenson pyta świadka, czy był 
karany w Grudziądzu za oszustwo i czy 
ten wyrok zatwierdził sąd najwyższy. 


` Dyr. Dziadosz: — Nie siedziałem prze 


cież w Brześciu, czemu mnie pan pyta c 
takie rzeczy. 

Po tych słowach na ławie oskarżo- 
nych wybuchła wrzawa, którą uciszać 


musiał przewodniczący. Świadek oświad 
czył, że był istotnie skazany w Grudzią- . 


dzu, leez sąd najwyższy rehabilitował 


go zupełnie. 
Nastąpiła konfrontacja pomiędzy 
świadkiem a red. Haeckerem, który 


stwierdził, że o posadę nie prosił, jako- 
też nie zwracał się o konfiskaty „Na_ 
przodu”, a z dyr. Dziadoszem łączył go 


stosunek zwykłej znajomości. 

, Dyr. Dziadosz podtrzymał kategorycz 
nie wszystkie zarzuty i stwierdził je- 
szcze raz, że red. Haecker był stałym je 


‘go informatorem o stosunkach wewnętrz 


nych w PPS. 

Po zeznaniach pos. Żóławskiego, na- 
stąpiła konfrontacja z dyr. Dziadoszem, 
celem wyświetlenia / stosunku jaki go 
łączył z PPS. 

Na zakończenie odbyła się konfronta 
cja p. Korolewicza z kom, Olearczy- 
kiem. P. Korolewicz wyjaśnił, że jako 
dziennikarz bywał po informacje w ko- 
mendzie policji i rozmawiał tam ua 
różne tematy z kom. Oleareczykiem. 
Nigdy jednak nie był jego informatc. 
rem i nie informował go o niczem. 

Kom. Olearczyk podtrzymał wszyst- 
kie swoje zarzuty, wysunięte w zezn%- 
niach, a 

Św. Korolewiez: «— To jest podłe o- 
szczerstwo. 

Na tem zeznania zakończono. 


Pierwszy wypadek konfiskaty pieniędzy 
na zasadzie ustawy Hindenburga. 


BERLIN, 3. 12. (wł) Zgodnie z usta- 
wą nadzwyczajną prezydenta Rzeszy 
niemieckiej, Hindenburga, władze skar- 
bowe wszezęły akcje przeciwko osobom, 


-ukrywającym zapasy waluty zagranie 


nej. Zarówno złoto, jak i banknoty mu- 
szą być zdeponowane w bankach, bądź 
też zarejestrowane w urzędach skarbo- 


Bójka w parlamencie 


wych. 

Wczoraj w miejscowości Welbert 
(Nadrenja) policja przeprowadziła re- 
wizję w mieszkaniu prywatnem kup- 
ca, Hansa Hussemana. Znalezione 11 
tys. guldenów holenderskich skonfisko- 


wano. 


tel. 42; GRODZ 


Prenumerata wy” 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 
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DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
IEC, ulica Kościuszki tel. 16. 
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MINISTER MARINKOWICZ 
O SWOIM POBYCIE W POLSCE. 


WARSZAWA, 3. 12. (wł.) Dziś w sā- 
lonach hotelu „Europejskiego“, mini- 
ster Marinkowiez przyjął przedstawi- 
cieli prasy stołecznej i w rozmowie £ 
nimi podkreślił, że wizyta jego w War. 
szawie ma charakter wyłącznie kurtua 
zyjny. Minister nie zajmuje się osobi- 
ście pertraktacjami handlowemi, które 
prowadzi radca handlowy. 


INSPEKCJA GEN. SOSNKOWSKIF- 


GO. 

WARSZAWA, 3. 12. (wł)  Gererał 
Sosnkowski, z polecenia marszałka Pil- 
sudskiego, dokona inspekcji szeregu 
garnizonów wojskowych i poszezególe 
nych DOK. 


ARESZTOWANIE DWUCH BAND 
FAŁSZERZY PIENIĘDZY. 


WARSZAWA, 3. 12, (wł.) Policja 
aresztowała dzisiaj niejakiego Witkow 
skiego pod zarzutem fałszowania pie- 
nięlzy. W czasie rewizji znałeziono 
70 falsyfikatów , banknotów 20-złota- 
wych. ; 

W wyniku zeznań, aresztowano że- 
szcze 6 osób, a ponadto na Pradze ares/ 
towano dwie kobiety:  Skorubską i © 


„strowską- i niejakiego. Nowickiego. 


DEFICYT FRANCJI WYNIESIE 
W ROKU PRZYSZŁYM 6 MILJAR. 


PARYŻ, %: 12. 
parlamentu omawiała 
przyszły. 

Według przypuszczalnych obliczeń 
deficyt wyniesie około 6 miljardów. Nie 
zapobiegną niedoborom ani oszczędno- 
ści, ani zwiększone podatki. 


Komisja budżetowa 
budżet na rok 


bulsarskim. 


Posłowie- :omuniści usunięci siłą przez policję.—Ranrni posłowie 


WIEDEŃ, 3. 12 Od dłuższego cza- 
su parlament bułgarski jest terenem 
ezęstych awantur, wywolywanych przez 
posłów ze stronnictwa robotniczo-chłop 
skiego. Stronnictwu to jest w rzeczywi- 
stości organizacją komunistyczną, uza- 


leźnioną od III międzynarodówki w 
Moskwie. 

W ubiegły czwartek posłowie-komu- 
niśei urządzili gwałtowną obstrukcję, 
za co wicemarszałek Malinow wyklu- 
czył ich na przeciąg trzech posiedzeń. 


Ekspedycia filmowa runęła w przepaść z zutobusem 


BERLIN, 3. 12. W miejscowości Tre- 
uen — Brietzen (Saksonja) dokonywa- 
no zdjęć filmowych. Autobus wiozący 
orkiestrę, wskutek ślizgawicy zjechał © 


szosy i stoczył się z wysokości 12 me- 
trów. z 

Cztery osoby są ciężko ranne, a 20 
lżej. 


Katastrota najszybszego pociągu w Belgji 


BRUKSELA, 3. 12. (wł) Na stacji 
Duffel opodal Malines, pociąg osobowy 
biegnący z szybkością 105 klm. na go- 
dzinę, wykoleił się na zwrotnicy. 


Dwie osoby poniosły śmierć, 10 jest 
ciężko rannych, a 12 lżej. Pociąg nale- 
żał do klasy t. zw. trains bloes, które 
były najszybsze w Belgji 


CHINCZYCY MIĘDZY SOBĄ. 


Nankin zerwał z Kantonem. ży: 


LONDYN, 3. 12 Dlugotrwałe obrady 
konferencji w Hong - Kong, między 
rządami nankińskim a kantońskim za- 
kończyły się fiaskiem. 


Przedstawiciele Kantonu zażądali u- 
stąpienia prezydenta republiki nankiń- 
skiej, Czang - Kai - Szeka. Ponieważ 
delegaci z Naukinu nie chcieli dysku- 


tować na ten temat, rzeczniey intere- 
sów Kantonu opuścili Hong - Kong bez 
podpisania jakiejkolwiek rezolucji. 


"Jak donoszą placówki konsularne z 
Nankinu, marsz. Czang - Kai - Szek, 
dla dobra kraju, gotów jest ustąpić z 
zajmowanego stanowiska. 


Wczoraj rozegrał się dalszy ciąg awan- 
tur. 

Po otwarciu posiedzenia, przywódca 
klubu komunistycznego Petow zapisał 
sie do głosu i zaczął przemawiać w du- 
chu obelżywym dla rządu. Pomimo, ż8 
przewodniczący odebrał mu głos. Pe- 
tow wznosił w dalszym ciągu antypań- 
stwowe okrzyki, wskutek czego zaszła 
konieczność ściągnięcia go z trybuny. . 


Posłowie komunistyczni rozpoczęli 
obstrukcję, znacznie gwałtowniejszą od 
czwartkowej. Hałasowali, bili pięścia- 
mi w pulpity i śpiewali chórem „mię- , 
dzynarodówkę*, uniemożliwiając obra- 
dy. 

Nie widząc irnego wyjścia, przewod- 
niczący zażądał sprowadzenia policji. 


Wehodzących policjantów komuni- 
ści powitali gwizdami. Wywiązała się 
zaciekła bójka, podczas której jeden po- 
licjant i czterej posłowie odnieśli ra- 
ny tłuczono. Przywódcę komunistów 
Pełowa wyniesiono z sali posiedzeń, 0- 
gólnie pobitego. 


ERSE E ENNA ai Z N a E 
NAWET GWOŻDZI BRAKUJE,- 


MOSKWA, 3. 12. W Smerdomskiej fa 
bryce szkła, która wyrabia naczynia 
aptekarskie, nagromadzono kilka wago- 
nów gotowych wyrobów, których nie 
można wywieźć. gdyż zabrakło gwoździ 
do zasalrawania akrzyń 


tt: È 


OLBRZYMI PROCES TYSIĄCA POW 
STAŃCÓW W INDOCHINACH. 


PARYŻ, 2. 12. (wł.) W Saigonie (in- 
dochiny) zakończył się wczoraj proces 
tysiąca Annamitów, oskarżonych o wy- 
wołanie rozruchów w północnym Anna 
mie. 

Sąd skazał trzech oskarżonych na 


* śmierć przez rostrzelanie, czterech zaś . 


na dożywotnie więzienie, 36 na ciężkie 
roboty, 634 na więzienie krótkotermi- 
'nowe, a pozostałych uniewinnił. 


PÓŁ MILJONA BEZROBOTNYCH 
ZAREJESTROWANO: WE FRANCJI 


PARYŻ, 8. 12. Liczba bezrobotnych 
pobierających zasiłki 
Francji 81 i pół tysiąca. W ciągu úbie- 
BEBO tygodnia liczba ta wzrosła o 10 
tysięcy. 

Według zestawień swiązków zawo: 
dowych, rzeczywistą liczba całkowicie 
pozbawionych pracy wynosi pół miljo- 
na, a pozbawionych ezęściowo — mīl- 
jon: 


BANKRUCTWA W NADRENSKIM 
PRZEMYŚLE METALURGICZNYM. 


BERLIN, 3. 12. Coraz ostrzejszy kry 
zys obejmuje przemysł metalurgiczny 
w Nadrenji, w Westfalji, a częściowo i 
w środkowych Niemczech. Fabryki ma- 
szyn zmniejszają produkcję. 

W porównaniu ze styczniem b. roku 
produkcja spadła do jednej trzeciej. 


CHOROBA KSIĘCIA WALJI. 
Lekarze stwierdzili malarję tropikalną. 


LONDYN, 8. 12. Książe Walji od kil- 
ku dni jest chory. Początkowo stwier- 
dzono tyfus, lecz obecnie lekarze usta- 
Bl, iż jest to malarja tropikalna. 

* Według przypuszczeń ks. Walji na- 
bawił się choroby podczas pobytu w 
Kenya (Afryka). 


REPUBLIKANIE ŻĄDAJĄ: CZYNU. 
- Bnrzliwy. wiec w- berlińskim pałacu 
sportowym. 


BERLIN, 8. 12. W berlińskim pałaeu 
sportowym odbył się walny wiee repu- 
blikanów, skierowany przeciwko bezu- 
stannym zamachom ze strony hitlerow 
eów. Przemawiali zarówno  socjałise!, 
jak i przywódcy centrum. Nastrój był 
niezwykle podniecony. 

W uchwalonej rezolucji uczestnicy 
wiecu zwracają się do Brininga z o- 


strzeżeniem, aby nie lekceważył zwolen. 


ników iepubliki oraz. by zastosował su. 

rowe represje przeciwko hitlerowcom. 
Rezolucja kończy się okrzykiem: „Żą- 
damy ezynu' 


u———— 


PIĆ, CZY NIE PIÓ? 


Zagadnienie prohibicyjne Finlandji. ; 


HELSINKI, 3. 12. Do. parlamentu 
fińskiego wpłynął wniosek zniesienia 
prohibicji. Według autorów projektu, 
lotychczasowa praktyka dała wyniki 
opłakane. 

losowanie odbędzie się dnia 30 grud 
nią, 


STRAJK 17 TYS. METALOWCÓW. 

MADRYT, 8. 12. W Bilbao i okolicy 
zastrajkowało 17 tysięcy metalowców. 
Przebieg strajku spokojny. 


Zapisy na wieczorowy półroczny 
kurs 


BUCHALTERYJNY 


(Komple: If-gi) 
rozpoczynający się 2 grudnia r.b, 
przyjmuje codziennie Sekretacjat 

KURSÓW HANDLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w fgdziuie 
ul. Sączewska 25, Tel. 7-90 
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach 
miesi$6ż. "po. 20 zł 


Po ukończenia — świadeetwa 
w/g wzoru zatwierdz. przez Min. 


W. R. i Ośw. Bubl. 


Zniżki iram nw#jowe. 
Prospekty - — Bezpłatnie. 


wynosi w całej - 


Depesze rozniosły po Świecie 
wieści o dość. dziwnym przebiegu 
wielkiego kongresu pacyfistycznego 
w Paryżu. Po ostrych starciach 
między francuskimi b. kombatan- 
tami a niemieckimi i anglosaskimi 
pacyfistami na temat zasady „nie- 
ma rozbrojenia bez bezpieczeństwa, 
kougres zakończył się bójką na pię- 
ści i rozbiciem akademji. Na pobn- 
jowisku wśród połamanych krzeseł 
AA poliga. | 

Epizod ten, dla historji wpraw. 
dzie bez groźniejszych następstw, 
jest jednak . wymowną ilustracją 
zamętu, jaki się wytworzył w sfe- 
rach idei pokojowej. jest poniekąd 
wyrazem bankructwa tej idei. 
Wtłoczono ją w ślepy zaułek dwuek 
sprzecznych ; nieprzejednanie wro- 
gich doktryn, zrobiono z niej deko- 
rację od odświętnych wystąpień, 
które także utraciły swój blask. 
Ludzkość przechodzi przez olbrzy 
mie rozczarowanie. 

Pamiętamy, jak przed rokiem 
1914, gdy narody uginały się pod 


ciężarem zbrojeń i ich kosztów, gdy 


atmosfera stawała się eoraz bardziej 
duszna i niepokojąca, niemal ma 
rzono o wojnie, wierząc, że to bę- 
dzie wojna ostatnia I jeszcze lepiej 
pamiętamy tę wiarę z okresu powe- 


jennego. Zdawało się wówezas, u` 


kolebki ligi narodów, że wielka 


zbrodnia nie powtórzy się już ni-- 


gdy, że ludzkość skrwawiona, wy- 
zuta z dobrobytu, zdziesiątkowana. 
żywiąca miljony swych inwalidów 
— czegoś się nauczyła. 


Dzisiaj takich złudzeń niema. 
Po wielu konferencjach rozbiójenie 
"wych powrócił szał zbrojeń z całą 


gwałtownością. Tajna dyplomacja 
po krótkiej dobie jawnej polityki 
znowu jedynie rozstrzyga © wszy- 
stkiem. Siła staje się prawem. siła 
jedyną gwarancją całości państw, 
siła instrumentem życia międzyna: 
rodowego. Dla państw, które pow- 
stały mocą sprawiedliwości i zadość 
uczynienia dziejowego, czynnikiem 
decydującym o dalszem istnieniu 
jest — budżet wojskowy. i 


Czy powszechne rozbrojenie just 
utopją? Czy aż do końca świata na- 
rody będą musiały stać z bronią 
u nogi, gotowe każdej chwili do wy- 
niszczenia się w imię obrony lub 
ataku? Czy nadal i zawsze wszy- 
stkie koaieczności życia pokojowe- 
go, dobrobyt ; kultura, opieka spo- 
łeczna i nauka ustępować. będą 
miejsea wydatkom na armaty i ka- 
rabiny? Francuzi odpowiadają: roz- 
brójenie jest konieczne i jest moż 
liwe, ale nastąpić może nie prędzej, 
aż narody będą pewne swego bez- 
pieczeństwa. 

Jest to sianowisko słuszne. I choć 
p. Grandi powiada, że nie może zro- 
zumieć związku między rozbroje- 
niem i bezpieczeństwem. sam go z 
pewnością rozumie. Wszak nie py- 
trzebowałby w czasie swej bytności 
w Ameryce ochrony 3 tysięcy uzbro 


„jonych agentów, gdyby nie — nie- 
„ bezpieezeństwe zamachu ze strony 


emigrantów włoskich. Tutaj pię! na 
jego teorja pierwsza upokorzyć się 
musiała przed rzeczywistością. 

Gdy miasto zostaje bez ochrony 
organów bezpieczeństwa, każdy dom 
przekształca się w fortecę. „ Rozbro - 
jenia* tych fortec. strzegących ży- 


cia i mienia mieszkańców, dcmagać 
się mogą tylko ci, którzy chcą wtar 
gnąć do nich i złupić je. 
Dlatego, Niemey żądają powszech 
nego rozbrojenia, uprawiając jedna- 


aześnie kult rewanżu. Trudniej jest 
zrozumieć, jak mogą znaleźć „neut- 
ralnych* rzeczników swych dążeń. 
Są te chyba ludzie, którzy nie znają 
prawdy lub nie chcą jej znać. 


„Kryzys moralny” w Angliji 


a zarobki pracowników umysłowych. 


i roboiników 

(Trudności gospodarcze Anglji nię 
byłyby dla ludności tak ceiężkiem przej 
ściem, gdyby nie wysoka stopa życio-- 
wa, do której ta ludność przywykła, 
a obecnie musi z niej rezygnować. Spro 
wadza to nieznany u nas „kryzys mo- 
ralny* i depresję, która z kolei osłabia 
cierpliwość mas i walkę z przesileniera 
komplikuje, Nastroje te wzrosną nie- 
wątpliwie po wprowadzeniu ograni-. 
czeń celnych, zamykających dostęp im- 
portowi tanich surowców i fabryka- 
tów zagranicznych. 

Aby zrozumieć wytworzoną sytu. 
ację, należy po krótce zorjentować się 
w cyfrowym wykładniku tego „dobro: 
bytu brytyjskiego“. Dla nas przedsta- 
wia się sprawa wprost legendarnie. 
Oto kilka przykładów ze skali płac. 
Zamiatacz ulie w "Londynie, więc we 
dług naszych pojęć parjas, zarakia! 
przed spadkiem funta 520 zł. miesiącz. 
nie. Konduktor w autobusach miejskich 
— 820 zł, wykwalifikowany robotnik 
budowlany — 600 do 720 zł. Zecer ma- 
szynkowy ponad 1200 zł. miesięcznie, 


angielskich. 


Pracownicy umysłowi byliby u nas 
wprost płutokratami. Minimalna płaca 
dziennikarza początkującego wynosi 
1160 zł., sprawozdawca parlamentarny 
zarabia około 2200 zł., kierownik dzia- 
łu, sprawozdawca teatralny itp. około 
4 tys. zł. miesięcznie. Płace wybitniej- 
szych dziennikarzy dochodzą do kilku- 
dziesięciu tysięcy. Nauczyciele pobie- 
rają zależnie od lat wysługi 14 500 do 
17.400 zł. rocznie, sędziowie do 30 tys. 
zł. rocznie, sędziowie sądów wyższych 
do 180 tys. zł. rocznie. 

Policjant, popularny „Bobby“ otrzy ; 
muje na początek 460—580 zł. miesiecz: 
nie. Najgorzej stosunkowo platni ro- 
botniey rolni zarabiają jednak 230 do. 
270 zł. miesięcznie. 

Przy tego rodzaju płacach trudno 
się dziwić i wysokiej stopie życiowej 
i temu zamiłowaniu do komfortu, któ- 
ry uchodzi za wyraz kultury angiel- 
skiej, a jest w gruncie rzeczy tylko 
wynikiem stale i dobrze zaopatrzonego 
portfelu. 


Przed uzyskaniem kredytów międzynarodowych 
dla Polski. 


W dniu 2 b m. wieczorem wyjechał 
do Genewy delegat ministerjum robót 
publicznych przy lidze narodów, inż. 
Okecki, który uczestniczyć będzie w 


obradach . komisji robót publicznych - 


przy lidze narodów. Komisja ta zajmie 
się rozdziałem pomiędzy: poszczególne 
kraje specjalnie uruchomionych dla 
przeprowadzenia walki z bezrobociem 
kredytów międzynarodowych, a prze. 
znaczonych na zorganizowanie w szet- 


szym zakresie robót publicznych. 


Prowadzone w poszczególnych de- 


 partamentach ministerjum robót pub- 
licznych prace nad zestawieniem pla- 
nów najpilniejszych robót publicznych 


„w Polsce są już na ukończeniu. Plany 


te odesłane zostaną do Genewy przed 
dniem 8 b. m. Obejmą one budową 
„dróg, budownictwo mieszkaniowe, wy- 
kończenie budowy wodociągu górn> 
śląskiego, oraz ukończenie budowy 
wielkiej tamy wodnej na Sole w Po- 
rąbece wraz z wielkim wodnym zakia- 
dem elektrycznym, 


Samodzielne wypełnianie formularzy 
spisowych przez ludność 


W szeregu miejscowości i okregów 
drugi powszechny spis przeprowadzony 
będzie drogą samospisywania się lud. 
ności, to znaczy, że zasadnicze formu- 
larze spisu wypełniane będą nie przez 
komisarzy spisowych, a przez samą lud- 
ność. 

W dniu 6 ha. komisarze spisowi W 
tych okręgach  wręczą właścicielom 
mieszkań formularze A. które zostaną 


wypełnione przez samych lokatorów. 
W dniu spisu t. j 9 grudnia, komisa: 
rze odbiorą od właścicieli mieszkań wy. 
pełnione formularze, sprawdzając do- 
kładnie złożone zeznania. 

W razie gdyby formularze nie zo. 
stały odpowiednio wypelnione, komisą 
rze spisowi obowiązani są natychmiask 
ar je lub calkowicie wypełnić. 


Zabójcze gazy 
i akcja ratownicza P., C. K. 


W uzupełnieniu notatki o zjeździe 
prezesów oddziałów PCK. okręgu kie- 
leekiego i streszczenia przemówienia 
min. Darowskiego, podajemy 
streszczenie przemówienia dr. Mezseili 
na konferencji w Losannie, w sprawie 
wielkiego  niebezpieczeństwa, jakie 
grozi ludności evwilnej na wypadek 
wojny chemicznej, | UB 

Dr. Mecselli twierdzi, iż „napróżno 
by się łudzić, ażeby mogła powstać 
jakuś siła, któraby powstrzymała rzą- 
dy państw od wyrabiania zabójczych 
gazów. 

Dr. Messelli przypuszcza, że wystar 
czy 100 awienetck, niosących każda po 
jednej tonnie trneizn bojowych. by 
uajwicksec miasta, jak Paryż lub Lou 
dyn zatruć i to tak, że szczury i myszy 


podstawa do 


poniżej 


ZAPISZ SIĘ DZISKA AJ JESZCZE 


na honorowego komisarza spisowego! 


‘Dla Ciebie to 2 dni pracy, a dla pzństwa 
izadzenia na całe 


nawet zginą... 

Konferencja ta miała ogromne zna 
czenie i metody i dr. Messelli zostały 
eałkowicie przyjęte, a następnie prze” 
kazane innym państwom, których rzą: 
dy winny się tem zająć. 

Polski czerwony krzyż, na skatek 
międzynarodowego poremmienia prze 
jal ratownictwo przeciwgazowe, stwa: 
vzając organizację: drużyn  ratowni, 
czych, a LOPP. t, zw. obronę przeciw 
gazową i przeciw lotniczą, tak więc ca- 
ła praca została podzielona na dwa za 


sadnicze działy, pomiedzy dwie spe- 
cjalne instytucje. 
Oddział  zagłębiowski polskiega 


czerwonego krzyża poda w -najbliż- 


szym czasie program swój w tym za- 
kresie, jaki pragnie wykonać. 


10 lat! 


Nowe drogi w życiu młodzieży akademickiej 


akademickiej młodzieży państwowej 


Echa kongresu 


. 


Głośnem echem odbił się w społeezeń: 
stwie fakt uznania przez ministerjuia 
oświaty nielegalności naczelnego komi. 
tetu akademickiego, będącego politycz- 
ną ekspozyturą związku narodowego 
polskiej młodzieży akademickiej, opar- 
tego o zasadę wyborów według list wy- 
suwanych przez ugrupowania ideowo - 
polityczne. Jako organizacja powstała 
i utrzymująca się przy życiu li tylko z 
inicjatywy i starań „politycznie uświa- 
domionych* akademików — nie może 
być N. K. A. uważany za istotne przed- 
stawicielstwo całokształtu życia mlo- 
dzieży akademickiej, w obecnych bo- 
wiem warunkach jest N. K. A. wykład- 
nikiem wąskich postulatów politycz- 
nych jednej grupy, stojącej na usiu- 
gach partji. 

W rezultacie cierpią na tem najwię- 
"cej interesy moralne i materjalne tei 
najlieczniejszej części młodzieży, która 
przyszla szukać na wyższych uezelniach 
nauki i szkoły życia obywatelskiego, a 
: nie rozgrywek partyjnych. Młodzież ta 
w chwili obecnej, gdy czynnikiem decy - 
dującym w życiu Rzeczypospolitej a- 
kademiekiej są ugrupowania politycz- 
ne — jest de facto pozbawiona glosu. 
Takie odsunięcie od wpływu na naj 
istotniejsze przejawy życia akademie- 
kiego ogromnej części młodzieży do 
prowadziło do chaesu organizacyjnego 
grozi poderwaniem autorytetu moral- 
nego, jaki- polska młodzież akademie- 
ka zdobyła sobie w społea:eństwie w 
okresie walk o niepodległość. . 


Stan taki wymagał radykalnej zmia 
ny, która może nastąpić tyłko wtedy, 
gdy zamiast dotychczasowego kryter- 
jum ideowo - pelitycznogo podstawą 
‘powszechnej organizacji polskiej mie- 
dzieży akademickiej stanie się jej ćzią. 
łalność naukowa i samopomocowa z 
>eałkowitem -wykłuczeniem " wpływów 
politycznych. ENS i 

Celem stworzenia takiej organiza- 
cji odbył się w niedziele, dnia 29 listo- 


pada br. w Warszawie pierwszy ogól- - 


nopolski kongres akademickiej młodzie- 
ży państwowej, w. którym wzięło u- 
dział około 3000 studentów. Po nabo- 
żeństwie w kościele św. Anny i złoże- 
niu wieńca na grobie nieznanego żoł. 
nierza młodzież udała się do sali rady 
miejskiej, gdzie nastąpiło otwarcie kon 
gresu. Przemawiali m. in.: b. premjer 
- Walery Sławek, prof. Makowski i ge- 
nerał Dreszer. Kongres uchwalił zawią- 
zać ogólnopolski związek akademieki, 
który będzie miał za zadanie zorganizo- 
wać całokształt życia kulturalno - nau- 
kowego akademików. Podstawową ko- 
mórką organizacyjną związku będzie 
-koło wydziałowe, grupujące wszystkich 
itudentów danego wydziału. Delegaci 
kół wydziałowych tworzą radę uczel- 
pianą, a delegaci tych rad — radę śro- 
dowiskową, która wysyła swego dele- 
gata do naczelnej rady akademickiej. 


Przyjęcie koła wydziałowego za 
pedstawową komórkę organizacyjna, 
połączenie go w jedną całość organiza- 
eyjną z sekcjami naukowemi, wreszcie 
skoneentrowanie wszystkich agend kul 
turalnych i samopomocowych w rękach 
poszczególnych rad uczelnianych wpro- 
sadza ogromne uproszczenia organiza- 
cyjne w dotychczasowej budowie życia 
akademickiego, gdyż zamiast bratnich 


pomocy, kół naukowych, związku naro- 


dowego polskiej młodzieży akademie- 
kiej itd. stwarza jednolitą organizację, 
ogniskującą w swych rękach najważ- 
miejsze przejawy tego życia. Oprócz te- 
go naczelna rada akademicka zapewnia 
wszystkim innym organizacjom aka- 
demickim możność posiadania w radzie 
Bwych przedstawicieli z głosem dorad- 
rzym. Zatem N. R. A. kładzie ostatecz- 
nie kres wybujałemu partyjnictwu pew. 
nych grup, niedorosłych do stanowie- 
nia o całokształcie życia młodzieży aka- 
demiekiej, 

Nastepnie kongres rozpatrywał spra- 
wę ostatnich zajść antyżydowskich na 
wyższych uczeluiach, potęniając zarów- 
no prawokacyjne zachowanie się mta- 


w Warszawie. 


dzieży żydowskiej jak i metody walki 
podjętej przez młodzież obwiepolską i 
nieuświadomionych pierwszorocznych 
studentów. Dalej kongres orzekł, iż a- 
kademicka młodzież państwowa usto- 
surkuje się lojalnie vrobee mniejszo- 
ści, o ile wykażą one dxżo dobrej woli 
we współpracy dla dobra państwa. 

Kongres, zakończony w tym samym 


“Dziś o godz. 7.30 wieczorem przed 
mikrofonem polskiego radja, ministór 
spraw wewnętrznych, Pieracki, wygło- 
si odczyt o znaczeniu drugiego spisu 


dniu, wywarł na uczestnikach najlep. 
sze wrażenie. Społeczeństwo zaś star- 
sze powinno przyjąć z uznaniem fakt 
wyrugowania gangrenującego partyj- 
nictwa z Rzeczypospolitej akademie- 
kiej. 
Akademicki 

Klub Pracy Społecznej 
w Zagł. Dąbr. 


Maister P.eracki o drugim spisie ludności w Polsce. 


ludności w Polsce. 

Wszystkie władze spisowe i organi- 
zacje proszone są o wysłuchanie tego 
odczytu. 


Komisia ministerjalna w Sosnowcu 


W kilku, na terenie Zagłębia ko- 
palniach, między innemi i na „Satnr- 
nie“ pracownicy niektórych 
domagają się zaliczenia ich w poczet 
pracowników umysłowych. Chodzi tu 
bowiem o ubezpieczenie w zakładzie: 
pracowników umysłowych w Król. 
Hucie. 

W związku z tą sprawą przybyła z 
Warszawy do Sosnowca komisja w 086 


Otwarcie kuchni 


działów ` 


bach pp.: nacz wydziału głównego 
"urzędu ubezpieczeń  Brunera i nacz. 
ochrony pracy z ministerjum pracy i 
opieki społecznej Zagrodzkiego. 

. W dniu wczorajszym naczelnicy 
Zagrodzki i Bruner w towarzystwie 


inspektora pracy inż. Federowioxa, 
«przeprowadzili badania na kopalni 
„Saturn. 


i bursy bratniej 


pomocy uczniów szkoły górn.-hutniczej w Dąbrowie 


Wczoraj w godzinach  popołudnio: 
wych odbyło się uroczyste poświęcenie 
j otwarcie bursy i kuchni bratniej po- 
mocy uezniów szkoly górniczo-hutniczej 
w Dąbrowie. Aktu poświęcenia doko- 
nal ks. kanonik Mazurkiewicz. W uro-- 
czystości wzięli udział: starosta Boxa, 


przedstawiciele szkolnej rady opieknń, 


czej, rady pedagogicznej, zaproszeni ga» 


"ście oraz liczni uezniowie szkoły. g 
Okolicznościowe przemówienie wy- - 
> 


głosili: poseł Madeyski, kom. Kuźniak, 
dyr. szkoły inż. Wierzbicki, wiceprezes 
rady opiekuńczej inż. F. Raźniewski i 
prezes bratniej pomocy uczniów szko- 
ły F. Stachura. Uroczystość zakończyła 
*wcpólna herbatka. 
"© Nowy lokal bursy i kuchni mieści 
sie we frontowym pawilonie gmachu 
"szkolnego icjest urządzony skromnie, 
ale gustownie. i 


Aresztowanie nowej szajki fałszerzy monet 
pięciozłotowych w Zagłęb u. 


Niedawno pisaliśmy o aresztowaniu 
kilku znanych policji osobników, kiórzy 
trudnili się puszczaniem w obieg fałszy 
wych 5-zlotówek. 

„Dalsze śledztwo prowadzone w tej 
sprawie naprowadziło policję na ślady 
nowej szajki kombinatorów,  trudnią- 
cych się puszczaniem w obieg  fałszy- 
wych monet pięciozłotowych na terenie 
Zagłębia. 

Aresztowani zsstali: Dawid Szporn 
i Icek Rozenblum z Będzina, Jan Kar- 
bownik z Dąbrowy i Moszek Szwarc- 
bard z Zawiercia. 


Głównym terenem operacji fałszerzy 
były Siewierz i Żarki w pow. zawiere- 
kim. 

Przy przeprowadzaniu rewizji w 
mieszkaniu Szporna znaleziono 14 fał- 
szywych monet pięciozłotowych, zaś w 
mieszkaniu Karbownika różne przyrzą, 
dy, modele i formy potrzebne do robie- 
nia fałszywych pieniędzy. 

Każdy v aresztowanych fałszerzy od- 
siadywał już kilkuletnią karę więzienia 
za puszczanie w obieg i podrabianie pie- 
niędzy. 


_ Romantyczna eskavada p. Sali z Będzina. 


ENERGICZNY OJCIEC ODNALAZŁ CÓRKĘ W KRAKOWIE. 


Młoda i urodziwa p. Sała Winsztaj- 
nówna, zamieszkała przy rodzicach w, 
Bedzinie, będąc w Katowicach, spotka- 
ła na drodce swego życia przystojnegc 
młodzieńca, podobno kupca, który Zä. 
bierając jej serce w niewolę, namówił 
ją również do zabrania ojcu z szafy 
509 złotych. 

Po zdóbyciu pieniędzy, 
para wyjechała do Krakowa. 


zakochana 
Ojciec 


"p, Sali dowiedziawszy się 0 wyjeździe 


eórki, pojechał niezwłocznie do Kra- 


kowa, gdzie w jednej z pierwszonzęd- 
nych restauracyj znalazł córkę w to- 
warzystwieę amanta. 5 

Na widok wchodzącego do restaura- 
“cji p. W. sprytny amant zdołał bocz- 
nemi drzwiami wymknąć się z lekalu, 
pozostawiając ukochaną. 

O tem, jak romantyczna p. Salcia 
przyjęta została przez rodziców, narta- 
zie niewiadomo, lecz można się tylko 
domyślać. . 


"Napad na kupców będzińskich 
pod Ogrodzieńcem. 


Onegdaj wieczorem, “na powracają. 
cych furmanką z Pilicy do Będzina 
dwuch kupców, I. Trucha i Altmana i 
woźnicę Mokutka, napadło koło Ogro- 
dzieńca trzech nieznanych osobników i 
pod groźbą rewolwerów zażądali od ja- 
dących wydania pieniędzy, 

Przestraszeni kupcy oświadczyli ban 
dytom, że pieniedzy nie mają. 


Wówczas jeden z handytów krzyknął 
„ręce do góry“, poczem obrewidował kie 
szenie kupców, w których znalazł za» 
ledwie 40 gr. (u Altmana). 

Na pocieszenie bandyci zabrali z so- 
bą z wozu 5 gęsi i znikli w sąsiednich 
lasach. ; 

Policja zawiadomiona © napadzie 
wszczęła za bandytami poście. 


Sr. 3. 


Grudzień. 


Aczkolwiek zima kalendarzowa przy 
chodzi dopiero dnia 21 grudnia, to jed- 
nak najczęściej już od początku tego 
miesiąca zaczyna się właściwa pora zi: 
mowa, chociaż nie zawsze ze śniegiem 
i mrozem. Przedewszystkiem dnia uby- 
wa coraz więcej, ostatnie pożółkłe li- 
ście opadają z drzew, zimno przenikite 
we i ponury wygląd krajobrazu jeszcze 
przed datą 21 grudnia zdradzają już po- 
rę zimową. 

Sąd nasz wiejski, skłonny do prze- 
powiadania pogody uważa, że jeżeli ca- 
ły grudzień jest suchy i mroźny, to ae 
to będzie suche i upalne. Natomiast je- 
żeli: 

„Mroźny grudzień, wiele śniegu, 

Żyzny roczek będzie w biegu“. 

Najpopularniejszą wróżką pogody 
jest św. Barbara (4 grudnia). W tym 
dniu mówią po wioskach: 

„Kiedy na Barbarę błoto, 

Będzie zima jak złoto”. 

Jest jeszcze inna przepowiednia: 

„Św. Barbara po wodzie, Boże Naro- 
dzenie po lodzie”, albo też odwrotnie: 
„Jak gęś na Barbarę chodzi po lodzie, 
to będzie Boże Narodzenie po wodzi“; 

Już od połowy grudnia radują się 
wszyscy na „Gody“. Godami nisywzżją 
po wsiach Boże Narodzenie, a zwłasz- 
cza uroczystą Wigilję z obfitą wiv- 
czerzą świąteczną. I te Święta są wy- 
rocznią pogody, jak naprzykład: 

„Wigilja piękna a jutrza jasna, 

Bedzie stodoła za ciasna“... 
albo też: 

„Wigilja jasna, święty Jan cienm+v, 

Obiecują rok przyjemny”. 

Gdy na Boże Narodzenie pola są zie, 
lone, to według tej meteorologji iudo- 
wej będą one na Wielkanoc śniegiem 
przyprószone. Dosadniej mówi o tem 
następujące przysłowie: „Po trawie 
Gody, na Wielkanoc lody“, 

Kiedy już miną święta Bożego Na- 
rodzeniu, w ludzi wstępuje otucha, po, 
nieważ dnia przybywa już po trochu i 
choć zima dokuczy jeszeze później, 
snują się już myśli o słońcu i o wiośnie, 


KRONIKA. 


Dziś: Barbary P. M. 


Grudzień $ ; 
Jutro: Sabby Op. 
4 Wschód słońca: 7.24 
Piątek | Zachód słońca: 3.28 


RADJO 


WARSZAWA. 


_ Piątek, 4 grudnia. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 


* 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 


gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 18.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 13.15. Kom. gospod. 14.50. Mu 
zyka z płyt gramof. 15.15, Z życia Polsk. 
Zesp. Śpiew. 15.20. Kom. LSG., oraz giel 
da pieniężna. 15.25. Odczyt z cyklu dla 
nauczycieli. 15.45. Kom. dla żeglugi i ry 
baków. 15.50. Muzyka z płyt  gramof. 
16.20. Odczyt. 16.40. Muzyka z płyt gra- 
mof. 16.55. Angielski. 17.10. Odczyt z Wil 
na. 17.30. Muzyka tan. 18.50. Rozmaitoś 
ci. 19.15; Przegląd rolniczej prasy zagra 
nicznej. 19.25. Program na dz. nast. 
19.80. Muzyka z płyt gramof. 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Pozadanka muz. 20.15. 
Koncert symf. z Filh. Warsz. W przer- 
wie feljeton lit. p. t. Kazimierz Przer- 
wa-Tetmajer. 22..40 Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.45. Urzed. kom. Państw. 
Inst. Met. i kom. policyjny. 22.50. Wiad. 
sport. 28.00. Muzyka tan. z kaw. „Geor. 


gos“, 
; KATOWICE. 
Piątek, 4 grudnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. z War 
jzawy. 14.55. Kom. Polsk. Zw.  Zrz. 
Gospod. Woj. Śl. 15.05. Intermezzo muz. 
15.25. Odczyt: z Warsz. 15.45. Audycja 
dla dzieci. 16.20. Odczyt z Warsz. 1655, 
Angielski z Warsz. 17.10. Odczyt z Wił 
na. 17.35. Muzyka tan. z Warsz. 18.50. 
Rozmaitości. 19.05. Odcinek powieśc. 
19.20. Tajemnica grobowca Faraona- 
Doliną królów. 19.35. Intermezzo muz. 
19.45. Tr. z Warsz. 22.50. Kom. sportowe 
1 program na dz nast. 23.0. Skrzynka 
poczt. w jez. frane. 
> AEO SZA Ę D 


r 
LLÆ 


RWATYWYĄ 


Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem 


Nie dajcie się namówić na nie inne- 
go, rzekomo równie dobrego. 


OLLA” udowodniony preparat 
39 


profilaktyczny, urzędowo 
E ES A 


wypróbowany. 


Str. 4. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w piątek pe cenach popularnych 
od 80.gr. do 2.60 „Róża, potężne arcy- 
dzieło Stefana Żeromskiego, osnute na 
tle rewolucji 1905 roku. Przepiękna 
proza, ciekawe społeczne zagadnienia, 
doskonała gra artystów, oraz staran- 
na reżyserja d. Gołaszewskiego, który 
zarazem projektował dekoracje, skła- 
dają się na sodną widzenia, naprawdę 
artystyczną całość. Treść „Róży vin- 
na interesować nietyiko inteligencję, 
ale i sfery robotnieze, oraz młodzież. 
Dyrekeja teatru, chcąc uprzystępnić 
możność zobaczenia „Róży” jaknaj- 
szerszym, Warstwom, pomimo kolosal 
nyeh kosztów zmiżyła ceny od 80 gr do 
9,60 zł. Poczatek punktualnie o g. 8.15. 

W sobotę po cenach popularnych — 
przemiła komedja Franciszka Molnara 
pt. „Dobra Wróżka”. 
wystąpi Pp. Janina Sobotkowska, od- 
twórczyni niezapomnianej „Roxy“ Ży 
wa akcja, zabawne sytuacje i dowcip- 
ne djalogi, przy doskonałej grze arty- 
stów, zmuszają widzów do huraga- 
oów śmiechu. Początek o godz 8.15. 


Z Kiele. 


(k) Z teatru. W teatrze polskim, od- 
bywają się wystepy teatru „Wesoła 
Muza“, które cieszą się niebywałem po- 
wodzeniem Ra wszystkich wielkich: see- 
nacii w Polsce. 

Udział biorą oprócz cudownych dzie: 
ci A-letniej i G_cioletniej Aeolfini, wy- 
hitne siły artystyczne scen stołecznych. 

(k) Napad na kupca. Wot Malach, 
kupiee ze wsi Sienna. pow. iłżeckiego, 
zameldował na posterunku p. p. W Sien 
nie, że na drodze w lesie przy wsi O- 
sówka, został zatrzymany przez dwuch 
niecznaych osobników, którzy zażądali 
od niego wydania pieniędzy. Małach od 
da! im pugilares, w którym było kilka 
złotych. Sprawcy po zabraniu pienię- 
dzy — pugiłares Małachowi zwrócili, 
przyczem zabrali mu z wozu worek gro- 


chu i biegli. 


(k) Zwłoki w stawie. "Andrzej Otezyk 
i Stanisław Nowak ze Szczekocin na 
stawach rybnych Tadeusza. Halperta w 
pobliżu tartaku Goldszmidta pod Szeze- 
kecinami, pow. włoszczowskiego — zna- 
leźli zwłoki Stanisławy Hantz, lat 35 
ze Szezekocin. Przyezyna śmierci nara- 
zie nieustalona. 

(sk) Kradzieże. Antoni Małysa, zam. 
w Kielcach przy ul. Piotrkowskiej, nr. 


W roli tytułowej 


149 zameldował, że nieznani sprawcy 
skradli z komórki jego £ metry wę- 
gia. wartości 24 zł. ~ 


cery. 


W pierwszych f0-ciu latach F 
winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko kędzie jej za to wdzięczne, _ 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów: o zachowanie dobrej 
Mydło INivea jest wyrabiane 


Nr. 33]. 


CE O ZO CE OT TWE WANEJ 


Tajemnicze samobójstwo w Modrzejowie. 


W mieszkaniu Franciszka Kaupca w 
Modrzejowie, W. tajemniezych okolicz- 
nościach popełniła samobójstwo wy” 
strzałem z rewolweru, skierowanym w 
skroń, Adelajda Folwarczna, mieszkan- 


ka Mysłowie. 

Co skłoniło denatkę do targnięcia się 
na swe życie i w jakim pozostawała stu- 
sunku z Kupcem, narazie niewiadomo. 

Śledztwo wyjaśni tę tajemnicę. 


powiesił się. w stajni 


SAMOBÓJSTWO GOSPODARZA W GRODŹCU. 


Mieszkańcy Grodźca zostali wezoraj 
w godzinach południowych zaalarmowa 
ni wiadomością, że w zabudowaniach 
nałeżących do J. Klukiewicza, powiesil 
się jakis mężezyzna. 

Po pewnym czasie, 
padku przybyła 
że istotnie w zabudowaniach wisi jakiś 


na miejsce wy- 


policja i stwierdziła, 


człowiek. Był to gospodarz zabudowań, 
56-letni Jan Klukiewiez, były maszyni- 
sta towarzystwa grodzieckiego. 

Klukiewiez powiesił się w stajni na 
grubym powrozie, który  przymecował 
u sufitu. 

Klukiewiez powiesił się dlatego,. ża 
nie chciano mu dać pieniędzy na wódkę. 


Kradzież wotów w kościele w Gołonogu. 


Wczoraj w nocy niewykryci narazie 
złodzieje wtargnęli do kościoła w Ge- 
łonogu i skradli z ołtarza Św. Antonie- 
go kilkanaście srebrnych i złotych wo- 


tów, wartości kilkuset złotych. 
Zarządzone śledztwo nie dało narazie 
żadnego rezultatu. . 


Z trybuny wiecowej do więzienia 


DWA WYROKI SĄDU OKRESOWEGO W SOSNOWCU. 


Przed fabryką Klajna w Będzinie 
wskoczył na próżną pakę jakiś zlekka 
odziamy jegomość i po krótkim wstępie, 
że na Świecie jest niedobrze, a u nas 
wogóle źle, począł płynnie wygłaszać 
doktryny czerwonego raju. 

Do grona słuchaczy zbliżył się po- 
sterunkowy.. : 

Mówca jednym susem: nawiązał kon- 
takt z ziemią, nacisnął czapkę i wziął 
nogi za. pas, 0. He jednak był silny „w 
gębie”, o tyle słabszym okazał się w 
nogach. Na pierwszym zakręcie złapa- 
no go. z 


W komisarjacie krasomówca podał 


się za Jankła Jakubowieza, lat 25 (bez 
stałego miejsca zamieszkania). 


Złotousty Jankiel stanął wezoraj 


łagodnego 


WIVEA 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
i dostał 4 lata eieżkiego więzienia. 

Dodać trzeba, że: niefortunny prele- 
gent był już za ło samo karany 3-łet- 
niem więzieniem. 2 

*-* # 

Analogiczny wypadek, aczkolwirk 
mniej brzemienny w skutkach. wyda- 
rzył się i9-letniemu Stanisławowi Ka- 


_gińskiemu (Sosnowiec, Kamienna 8) z 


zawodu. ślusarzowi. 

Starzy ludzie na Konstantynowie 
mówią, że Kasiński niepotrzebnie wdał 
się „w politykę. Nosił „bibułę” i inne 
jakieś cuda, na zebraniach  bezrobo!- 
nych bredził dziwne historje i... dostał 
stę do kozy. 

Wyjdzie z niej za rok. 


zdrowy, świeży i 


"Przy deszczu, wietrze i- śniegu 


wymaga cera bardzo starannego pielęgnowania 


o i | 
/ 4, KREMEM NIVEA 

/ / Zaleca się nacierać twarz i ręce Kremem Nivea nietylko co- 
dziennie przed spoczynkiem, ale fakże w ciągu dnia przed wyjściem 
z domu, gdyż Krem Nivea wnika w głąb skóry nie pozostawiając 
/ po scbie żadnego: tłustego połysku. Krem Nivea 
młodzieńczy wygląd. Różni się zaś Krem Nivea 


Z Sosnowca. 


(s) Zarzad sekcji de.orców Górniczo. 
technicznych polskiego związku: zawodo 
wego pracowników przemysłowych i 
handlowych w Sosnowcu niniejszem 
podaje do wiadomości wszystkich zain 
ieresowanych, że w dniu 6 bm 0 godzi-. 
nie 10 odbędzie się w lokalu związku 
w Sosnowcu, ul. Warszawska nr. 22 
I p.. zebranie członków zarządu sekcji. 

Zarząd sekcji uprasza zainteresowa: 
nych o bezwzględne i punktualne przy 
bycie na zebranie. 


WYJĄTKOWA OKAZJA. Likwidu 
jąc sklep obniżyliśmy znacznie ceny na 
wszystkie towary, 
sze znane że swej dobroci meskie koszi- 
le zefirowe i jedwabne. E. ZIELENIEC 


i S-ka, Sosnowiec, Hale Rozwoju. 


(s). Z. koia polonistów w Sosnowca, 
Zarząd kola polonistów zawiadamia 
swych członków, że zebranie, mające 
się odbyć w piątek 4 bm., z powodu wy 
kładów na kursie edagogicznym, Z0- 
stało odwołane i odbędzie się we wto- 
rek 8 bm., o godz. 6 popol. 


Na porządku dziennym: zebrania re- 
ferat p. Cieślińskiej p. t.: „Metodyka 


nauczania w świetle psychiki wycho- 


wania“ i sprawy bieżące. 


(s) Zamiast bantietu pożegnalnego 3 


— na bezrobotnych. W związku z prze- 
niesieniem zastępcy dyrektora oddziału 
banku polskiego d-ra > Burgera dc 
oddziału w Łodzi perso | oddziału w. 
Sosnowcu złożył zł. 100— na cele lo- 
kalnogo komitetu niesienia pomocy bez 
robotnym.. 

(s) Wywiadówka w szkołe rzemieśl- 
niezo - przemysłowej W Sosnowcu od.. 
bedzie się w dniu 8 grudnia (wtorek) o 
godz. 1l-ej. Uprasza się rodziców 0 obo- 
wiązkowe przybycie. i 
powiatowa awiązku 
Sesnowen w poroza- 
komendantem 
p. w. It p. p: urządza odprawę komen- 
i iustruktorów 


por. 
bienia wojskowego, ppor. Tez. Nowara, 


z zakresu wychowani 
spraw administracyjnych. 


aje skórze 


a szczególnie na na- 


t 


! od. wszelakich kremów luksusowych łem że jest nadzwyczaj sku- 
feczny a przytem tańszy. 


Wyrób krajowy firmy PEBECO, So.. Ake, w Baseni, 


według przepisów lekarskich spe- 
cjałnie dla wrażliwej skóry dziecka. 


* Cena: Zł. 1.20 


Ady, 


Nivea po Zł. 


POWIEŚĆ 


H ANY ci 


Nadzieja otrzymania pracy doda. 
ła jej sił. Wyszła z magazynu i pomi 
mo ogromnej przestrzeni zdołała do 
ciągnąć się na ulicę Temple. Była 
już godzina ósma gdy weszła do 
pracowni. 

— Czego pani potrzebuje? 
zapytała zarządzająca, zakładem. 

_- Pracy.. Powiedziano mi, 
pani potrzebuje robotnie... 

Zarządzająca zapytała szyder- 
ZO: 

— Czyś pani już pracowała w 
tym zakładzie? 

— Nie, proszę pani... 

— Któż panią przysyła? 

—_ Pani Pieree, która ma zawsze 
tutaj zajęcie. 

„ — Więc pani Pierce chyba zwar 
jowala!.. 

— Dlaczego, panit... 

` — Bo powinna wiedzieć, że po: 
nieważ specjalnością naszą są Wy- 
)'awy ślubne, rebota pilna i termi- 
towa, potrzebujemy więe robotnie. 
ta których bezwarunkowo możemy 
wlegać. Pani zaś jesteś w stanie, 
tóry zu kilka dm nie pozwoli cE 
wC IC. 


że 


Magdalena uezuła uderzenie 
krwi do twarzy. | 


—- Ach, pani: ja tak potrzebuję 
pracy!... ; 

— Przyjdź pani później.. gdy bę 
dziesz już zdrową... 

Młoda kbieta, zrozpaczona, Wy- 
szła z praeowni. Krokiem szybkim, 
nierównym, sama nie wiedząc dokąd 
idzie. postępowała ku bulwarom. 
Chód jej był tak dziwnym, iż prze- 
chodnie przyglądali się 1 oglądali 
za nią. Spostrzeglszy, że zwraca się 
się uwagę, zaczęła iść wolniej i uspo 

koiła się cokolwiek. Utrudzoną była 
niezmiernie, pod czaszką czuła próż 
nię i szum w uszach. 

Ponieważ nie nie jadła od rana, 
wstąpiła do piekarni, kupiła funt 
chleba, doszła. do placu, 
ławce i zaczęła jeść. 

Było wtedy pół do dziewiątej. 
na bulwarach i ulicach zaczęto za- 

palać gaz. 
° ME 

Gdy Magdalena po spożyciu swe 
go skromnego posiłku powstala, 
nogi zachwiały się pod nią. 

— Nie zdołam dojść — rzekła. 
do siebie — jestem tak osłabioną 
i złamaną, iż nie dociągnę się do 
ulicy Rodier. 

Przyszła jej myśl, by wsiąść do 
omnibusu i zrobiła już kilka. kro: 
ków, lecz wstrzymała się. 


siadła na - 


— Musiałabym zapłacić trzy- 


_ dzieści eentymów... nie miałabym 
więę chleba przez cały dzień... Nie, 
nie można... Dojdę do tramwaju na 
starych butwarach... Za trzy souš 
dojadę do la Vilette, a stamtąd już 
niedaleko do ulicy Rodier. 
Przebyła plac i weszła na ulieę 
Fabourg-du- Temple. Szła powoli 
z głową pochyloną, miarkując kro- 
ki, by jak najmniej się  utrudzić. 


„Gdy przybyła do kanału, którego 


ciemne wody odbijały szereg! pło- 
mieni gazowych, wsparła się o ba- 
lustradę i utkwiła oczy w błyszezącą 
powierzchnię wód. 
Jakież myśli smutne krążyły w 
tej młodej, dwudziestoletniej gło- 
wie, która tyle już wycierpiała! 
Ta woda ciemna i połyskująca 


drżącem światłem, pociągała ją: 
Zdawało się jej, że z głębi słyszy 
dochodzący ją głos: 

— Chodź... tu spoczynek... tu 
sen wieczny... 

Przez chwilę czuła zawrót gło: 


wy i nachylił< się naprzód, jak gdy- 
by nie mogła się oprzeć pociągają 
eej, ją sile. 

W tej chwili przeszedł koło niej 
młody dwunastoletni chłopak, praw 
dziwy typ. ulieznika paryskiego.. 


zuchwały, krzykliwy, jak wróbel 
ogrodowy. Spostrzegiszy młodą ke 
balnstrada, 


bietę nachyloną nad 


przystanął ; rzekł: 

— Oho, w 
że przychodzi 
wę, ale ostrzegam, 
nale ani ludziom, 
się nie wolno, a niedaleko stąd spot 
kałem stój kowego... 

Młoda kobieta nic nie odrzekła 
i wolnym krokiem udała się w dal- 
szą, drogę- 


VIE. 
Gdy Magdalena przestępowała 
próg pracowni przy ulicy. Temple, 


czterej młodzi ludzie, z których naj- 
starszy mógł mieć lat trzydzieści, 
siedzieli przy-jednym stole i jedl: 
obiad w małej restauracji przy uli- 
cy Ile-Saint-Louis. 

— Czy wygrałeś zeszłej nocy, 
Juljuszu? — zapytał jeden z nich. 
młodzieniec dwudziestoczterołetni, 
ubrany eleganeko. i 

— Nie, przegrałem... 

— Dużo? 

— Jak dla mnie to: dużo... 

— Opuściło cię: szczęście... 


— Zupełnie i to już od ty DIGme 

—- Mo nie, wróc... — dorzucił 
inny. 

— I ja mam nadzieję... — od- 


rzekł ten, którego nazywano Julju- 

szem; poczem zwracająe się do gar- 

sona, rzekł: 
d. e. n. 
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Wojna © głowę św. Barbary. 


Dzień św. Barbary, patronki górni- 
ków obchodzony jest w.. Zagłębiu Dą- 
browskiem z niezwykłą uroczystością. 

Brać górnicza otacza Św. Barbarę 
wiolkim kultem, wierzy bowiem, że: 
św. Barbara czuwa nad nimi podczas 
ich ciężkiej i niebezpiecznej pracy na 
dole kopalni, gdzie w zdradzieekich cze- 
luściach podziemi górnik zwalczać mu- 
si setki niebezpieczeństw. 


Każdy górnik wierzy niezłómnie, że ` 


bez woli św. Barbary nie mu się stać 
złego nie może. 

W wigilję św. Barbary. w godzinach 
wieczorowych na ierenach kopalnia- 
nych rozłegają się ogłuszające huki. 
Fo górnicy strzelają na cześć swej pa- 
tronki. W dzień św. Barbary kopalnie 
są nieczynne. W kopalniach edprawia- 
“ne są uroczyste nabożeństwa. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
więc historję walk o relikwie św. Bar- 

bary- ż 

Wojna o głowę _ Św. Barbary była 
walką długą i uporczywą. Trwała ona 
trzy dziesiątki lat z okładem. Była 
wojną w ceałom tego. słowa znaczeniu. 
Wytracano się wzajemnie bez pardu- 
nu, nisczono. Całe połacie kraju za- 
mieniano w pustynię. Używano całego 
aparatu dyplomatycznego, by spór zła- 
wodzić. Zawierano rozejmy, zaprzysie- 
‘wano umowy, poto, by je zrywać 

Aby istotę tej wojny zrozumieć, 
cofnąć się musimy w głębokie śred- 
niowiecze. Jakże inny pogląd miał 
ezłowiek średniowieczny na istotę re. 
likwi, niż my. Dla niego posiadanie 
cząstki ciala świętego było zupełnie 
realnem wejściem w stosunek z tym, 
którego palee, ay włosy, przechowy- 
wał w domowej kapliey. Święty zobo- 
wiązany był niejako do świadczeń na 
*zecz posiadacza cząstki jego doczesnej 
vowłeki. Święty stawał sie eredown'- 
kiem tego, w ezyim ręku znajdewaiy 
się jego relikwie. I jeśli naprzykład ry 
cerz Honsteld z Halle nad Innem kazał 
< wystawić sobie pomnik za to, iż miasto 

” wyposażył w relikwie tysiąca świętych, 
to. ze swego punktu widzenia miał slusz 
q0ść. Zorganizował on bowiem w swem 
roznmieniu calą legję orędowników nie- 
bieskich, którzy sprawy jego miasta 
rodzinnego wir=! byli uważać za wła- 
me. 

Św. Bakaa tak wierzono w Śred- 


ciow ieczu, opiekowała się ważnym dzia. 


lem życia nie jednostki już, ale pań- 
stwa. Była patronką żeglugi, zarówno 
` rzecznej, jak morskiej. Kto posiadał re- 
likwie tej świętej, w szczególności zaś 
ich część najważniejw=ą — słowę, ten 
miał niejako zapewnieną pomoc potęg 


niebieskich dla Swycii żeglarskich 
przedsięwzięć — ten panował na wo- 
dach. ; 


Wojna e głowę św. Barbary musia- 
ta wybuchnąć w średniowieczu, pomie- 
dzy dwoma potęgami, które walczyły 
ve sobą o swobodę żeglugi, o dostep 
do morza, jakbyśmy to dziś powiedzieli. 
Realnym wyrazem tego, iż panowanie 
na morzu było zgodne z wolą niebios, 
stanowiło posiadanie relikwji. Stąd wal 
ka o głowe świętej Barbary. 


Przed usadowieniem się krzyżaków 
na ziemi Chełmińskiej, żegluga na dol- 
nej Wiśle, w jej ujściu i na morzu na- 
leżała wyłącznie do panów całego le. 
wego jej brzegu — pomorzan. Mieli 
oni i na prawym brzegu rzeki twier- 
dze, które swobody żeglugi broniły, 
mieli zresztą w posiadaniu jej ujście. 
Panowali na rzece całkowicie, na mo. 
rzu dzieląc władzę tegoż ponowania z 
gąsiedniemi duńczykami, bądź też z 0- 
siadłymi po drugiej stronie Bałtyku — 
szwedami Duńcsycy posiadali pewną 
moralną nad pomorzanami przewagą. 
W ich rękach bowiem znajdowała się 

, bezeenna relikwia — owa głowa św. 
Barbary, opiekunki ludzi mórz. Bezpe- 
średnio przed zjawieniem się zakonu 
na ziemiach polskich, los dał w rękę 
księcia pomorskiemu, Świętopełkowi, 
ten skarb nad- skarby. Król duński, 
zdobywając sobie tereny przy ujściu 
Dźwiny, postanowił tam właśnie, w te 
nowe dziedziny przenieść relikwię. 
Chciał on niejako siwierćvić swoje zd0- 


hvrze, zvsknjae dla nich onieke przę: 


możnej patronki. Trzeba zdarzenia, że 
okręt duński rozbija się u brzegów po- 
morskich. Relikwia dostaje się w ręce 


Świętopełka. Umieszcza on ją w Sartz- 


wiekim zamku,  grodzisku  naówczas 
przepotężnym, umocowanym przez przy 
rode, połeżonym na porwanym picepa" 
ściami wysokim brzegu Wisły, Z texo 
to grodziska Święta miała błogosławić 
żegludze pomorskiej na Wiśle i na no- 
rzu. 

Aliści krzyżacy, usadowiwszy się w 
Chełmnie, odrazu natknęli się na trud- 
ności w dążeniu zdobywezem, trudno: 
śei polegające przedewszystkiem na 


tem, iż droga Wiślana była dla nich 


niedosiępna. Świętopełk, jedyny z ów- 
czesnych polskich książąt, przeczuł ró, 
le, jaką w dziejach ziem polskich ode- 
gra uakon i stanął przeciw niemu oko- 
niem. Rozqorzała walka. 

Nie spodziewał się Świętopełk, iż 
wszędzie można się obawiać zdrady, 
webee której kowane wrzeciądzę zam- 
czyska znaczą tyle, co wątła pajęczy- 
na. Krzyżacy z Chełmna urządzili wy- 
pad cbójecki na Świętopełkowe  dzie- 
dziny. Kto żyw, krył się w Sartowi- 
cach. Nie bardzo widać podczas popło- 
chu zważano na to, kto zacz ten, co po- 
trzebował obrony, gdyż pomiędzy ty- 
mi, co w Sartowicach szukali schronie- 
nia znalazła się jakaś  służka zakonu, 
Ona to ułatwiła krzyżakem zdobycie 
zamku, ona wskazała miejsce, gdzie się 
relikwie anajdowały, Ją jedną zresztą 
oszczędził miecz krzyżacki, gdy innych 
mieszkańców grodziska wyrżnięto bez 
miłosierdzia. Pod wieczór, w sam dzień 
św. Barbary, uroczysta procesja, prc- 
wadzona przez landmistrza wakonu prze 
niesła relikwie z dogasającego saric- 
wickiego gredu do Chełmna. Lecz i w 
samym Chełmnie . nie trzymano ich 
długo. Nie dowierzano obronności mia. 
sta. Umieszczono je w kaplicy  stare- 


grodzkiej, w zamezysku polożonem tuż 
pod Cha!mnem, siedzibie mistrzów pri- 


skiego zakonu. 

Po tym rabunku właśnie rozgorzała 
prawdziwa wojna. Świętopełk, zebraw- 
szy, co było pod ręką swoieh i prusa. 
ków, napadł ziemię Chełmińską, Onial 
nie zniszczył sił krzyżackich, zadaw- 
szy zakonowi klęskę nad jeziorem Rza 
skiem pod Grudziądzem, Odzyskać je- 
dnak relikwji nie mógł. Poszedł wiec 
na ukicedy. Dał syna swego jako ża- 
kladuika, byleby mu tylko wydano hez- 
cenny zakład niebieskiego faworu. 
Krzyżacy mlodego Mszczuja wzięli, re- 
likwie wydać obiecali. I układu rozu- 
mie się nie dotrzymali. Głowę św. Bar- 
bary zatrzymali w Starogrodzie, a 
Świętonpelkowego dziedzica z Chełmna, 
gdzie był więsiony w wieży, która po 
dziś dzień dotrwała, uwieźli hen, aż do 
dolnej Austrji. 

"Rezsorzała wiec druga wojna. Krzy- 
żacy przez swe stosunki sprawili, że ua 
Świętopełka rzucono klątwę, Wezwali 
też ma pomoc książąt polskich, którzy 
im tej pomocy, niestety, nie odmówili. 
Świętopełk znów się układał i znów 
warunków układi zakon nie dotrzy, 
mał. Znów się porwał do walki i znów 
gə układami uwiedziono. 

I odtąd głowa św. Barbary pozosta- 
ła przy zakonie. 

Te posiadanie głowy św. męczennicz- 
ki stało się dla zakonu rękojmią wobec 
siebie i świata, iż samo niebo blogo- 
slawi ich merskim zamierzeniom, pre- 
-gramowi odcięcia zicm polskich od do- 
stepu de morza, panowania nad dolma 
Wisłą i Bałtykiem. 

W wiek nieeały po sartawickim na- 
padzie przyszła rzeź gdańska, kiedy to 
w Raduni płynęła czerwona woda, jak 
powirda w swejej rzewnej kołysance 
poeta kaszubski Hieronim  Dardowski. 

Gdańsk na długie lata straeony był 
dla Polski, 

Taki oto był koniec wojny 0 glows 
św. Barbary. 

J. G. 


Zamach samobójczy w pociągu 
pod O!lkuszem. 


W dniu 2 bm. w jednym z wago- 
nów pociągu osobowego pomiędzy 
stacjami Bukowno — Olkusz, usiło 
wała popełnić samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej młoda ko- 


` bieta. Zamach samobójczy spostrzegł 


kontrolujący bilety. konduktor, któ- 
ry przemocą wyrwał je butelkę, zor- 
jentowawszy się po silnym zapachu. 
że młoda pasażerka usiłuje: się otruć. 

Niedoszła samobó jezyni | odmówi- 
ła narazie wszelkich zeznań. Dopie 
ro na stacji w Olkuszu, konduktor 
powierzył desperatkę policjantowi. 


który odwiózł ją do szpitala. 
Po zastosowaniu środków ratun- 
kowych stan chorej nie budzi żad- 


„nych obaw. 


Ustalone przez policję nazwisko 
desperatki brzmi: Bejgla Griingras, 
rodem z Działoszyce. Przyczyną za- 
machu na życie p. Bejgli były nie- 


porozumienia rodzinne z ojcem, ZA- 


mieszkałym w Sosnowcu (Wspólna 
4). W drodze do swego dziadka do 
Działoszyce p. Bejgla zdecydowała 
rozstać się z tem życiem, czemu prze- 
szkodził konduktor. 


Co za zmariwienie! 


Coraz mniej... pchei! Wymierają na neznaną chorobę 


Medyczne czasopisma, a za nie- 
mi prasa codzienna, stwierdzają, że 
od dwu lat 

jest coraz mniej pcheł 
z gatunku t. zw. ludzkich. 

W związku z tem rozeszła się 
pogłoska, że dyrektor ogrodu zoclo- 
giezmego w Halle 

poszukuje pcheł, 
płacąc za każdą 10 marek (około 
20 złotych). 

Pewna dama miała szczęście, iż 
zabłąkała się do niej 
- ostatnia ezarniutka mohikanka. 

Sehwytała ją nie bez trudu żyw- 
cem i zaniosła w pudełeczku do dy- 


rektora ogrodu zoologicznego. 

Wielkie było jej rozczarowanie, 
gdy otrzymała następujący list: 

„Szanowna pani! 

Sądzę, że mamy do czynienia 
nietyle z epidemją pcheł, ile z epi- 
demją plotek 

na ten temat. 

Istotnie, pchły. wymierają z ta- 
jemniczych powodów, ale narazie 
ich nie kupujemy. 

Odsyłam Pani pcheikę w dob- 
rym stanie“. 

Co pani zrobiła dalej 


z cenną 
pehłą, niewiadomo. 


Z Dąbrowy. 


(d) Związek podoficerów rezerwy w 
Gioionogu urządza dnia 4 bm. doroczną 
„Barburkę* w Ząbkowicach w sali do- 
mu ludowego. Początek zabawy o godz. 
6 wieczorem. 


(d) Zebranie. Dnia 6, tj. w niedziele, 
w lokalu biblioteki miejskiej czytelni 
(ul. 8-go maja 14) odbędzie się walne ze_ 
branie członków koła przyjaciół miej- 
skiej czytelni publicznej. Początek ze- 
brania o godz 10.30 rano, 


(a) „Grube ryby“ w Znbkowleashi 
Staraniem sekcji scenicznej związku 
podoficerów rezerwy w Ząbkowicach, 
dnia 6-go bm. o godz. 18-ej w sali domu 
ludowego zostanie wystawiona pełna 
niefrasobłiwego humoru pikantna ko- 
medja w 8-ch aktach M. Bałuckiego pt. 
„Grybe ryby“: 


Bilety wcześniej nabywać można w 
zakładzie p. Parzucha, Część czystego 
zysku przeznacza się na pezrano. nych 
ih na o. książek do bibljoteki 


. 44 . 


SKŁAD APTECZNY 


5. MONETA 


Dabrowa - Górn, 
ul. Kr. Sobieskiego 29. 


Grzebienie, szezotki do ubrań, mio- pą 
telki ryżowe, trzepaczki i szczot- $ 
ki do zamiatania poleca po ce- ją 

nach najniższych. O 


7A 


(d) Św. Barbara“. 
młodzieży polskiej przy stowarzysze- 
niu robotników, chrześcijańskich w 
browie, odbędzie się dziś przedstawie- 
nie, Wystawiony zostanie dramat pó. . 
„Św Barbara“. W”'ezasie przerw przy- 
grywać będzie orkiestra. Początek 
przedstawienia o godz. 7.30 wiecz. 


(d) Kradzież w mieszkaniu dyr. Chae 
pela’ Do mieszkania dyrektora buty 
Bankowej w Dabrowie, inż. Chapel: idz 
dostali się onegdaj złodzieje i skradli 
wiele kosztownych przedmiotów, ora% 
biżuterję, ogólnej wartości 5600 zł. 

Złodzieje dostali się do mieszkania 
przez wybity otwór w "drzwiach. 

Policja szuka. 


Staraniem koła 


Z Będzina. 


(b) Wyjaśnienie. W związku z umie- 
szezoną wiadomością pt.: „Uczeń gime 
nazjalny złodziejem 1 falszerzem* =- 
proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, że p. 
Waldemar Czesław Zygmunt z Łagiszy 
niema nie wspólnego z nazwiskiem. Oza- 


: sława Zygmunta 2 Sosnowca, którego 


nazwisko umieszczone było w sprawoz. 
daniu sądowem pod wyżej wspomnia- 
nym tytułem. 


— 0 — 


Z Czeladzi. 


(e) Strajk autobusów w Czeladzi 
trwa nadal. Właściciele autobusów w. 
Czeladzi w dalszym ciągu podtrzymują 
swe stanowisko i nie wykupują bile- 
tów- urzedowych. 

Komunikacja na linji Czeladź — 
Sosnowiec wczoraj również się nie od- 
bywała. 


(e) Przedstawienie amatorskie K. S. 
„Br ynicy". Sekcja seeniczna K. S. „BrY7 
nicy“ w Czeladzi, w niedzielę o godz. 7.30 
wiecz., w sali klubu na Saturnie, odegra 
'sztukę St Gozdawy -W iecheckiego t.s 
„Porucznik pierwszej brygady“ i jedno- 
aktówkę „Zięć z przeszkodami“. 


Z Zawiercia. 


(z) Z magistratu. Wezoraj wyjechał 
do województwa do Kiele, komisśrz 
miasta p. Franciszek Langext dla omó, 
wienia spraw, związanych z bezrobo- 
ciem, akeją doraźną dla bezrobotnych 
i zatrudnienia jeszeże tych bezrobot- 
nych z robót publicznych, którym do 
ez) zapomogi ustawowej braku- 

od 2 do 8 dni. A 


(z) Dwutygodniowa pieerwa pracy 
w fabryce Chemimetal. Jak się dowia- 
dujemy, fabryka Chemimetal, w czasie 
od 20 grudnia do 4 stycznia p r. Za- 
trzyma zakłady. Decyzja fabryki, za- 
trudniającej robotników w > ciągu 
dwuch do trzech dni w tygodniu, będzie 
‘dla nich wysoce krzywdzącą, specjalnie 
zaś w obeenym przedświątecznym okre 
sie. Zatrzymanie fabryki nie jest żad- 
ną potrzebą. Fabryka Chemimeta! do 
tej pory, najbardziej z pośród insych 
fabryk liczyła się z potrzebami i int - 
resami robotników, to też należy żywić 
nadzieję, że obecną decyzję zmieni. Ro- 
botniey czynili już w tej sprawie sta- 
rania u władz, należy więc sądzić że 
ewentualna przerwa w pracy bedzie 
przesunięta na okres poświąteezny. 


- (z) Łobuzerskie wybryki. Onegdaj 
w pociągu osobowym, na przestrzeni 
Myszków — Nierada, jacyś łobuzi wy- 
bili parę szyb. Tego rodzaju wybryki 
przeszły już W stan ehroniczny. to też 
należałoby je jaknajszybeiej zlikwido- 
wać. 


(z) Kradzieże na kolei. Niema do: 
słownie jednego dnia, by na kolei nia 
dokonano jakiejś kradzieży.  Wezoraj 
znowu jacyś niewykryci zlodzieje wyr- 
wali i zabrali 10 podkiadów kolejow ych 
z palisady otaczającej dworzec w Za: 
wierciu. W parę godzin potem ujeto 
niejakiego Maksymiljana Wierzbiekie- 
go na kradzieży węgla z wagonów. 


po 


Z Olkusza: 


(ol) Organizowanie żeńskiego P. W, 
w. Olkuszn. W dniu 1 bm. odbyło się 
zebranie organizacyjne żeńskiego przy, 
sposobienia wojskowego w Qlknszu. 
Imicjatorka i główną  oreanizatorky 
jest p. H. Moosówna. Celem nowopow- 
stającej organizacji będzie szkolenie w 
zakresie wojskowym oraz w służbie sae 
marytańskiej, i obronie prze :Giwgazo_ 
wej, nie wykluczając oczywiście pracy 
kulturalno - oświatowej. Nastepne ze» 
branie ezlonkiń czynnych i ak 
jących edbędzie się w dniu 13 bm. 
sal radzieckiej magistratu Gl akiezo: 


Str. 6 


„Trup ze świadectwem swego zgonu w ręku 


zgłosił się po wypłatę premii ubezpieczeniowej. 


Henryk Władysław Jagonicki z 
Wiązowny, ujrzawszy w r. 1895 po- 
raz pierwszy Światło dzienne, nie 

rzypuszczał zapewne, iż fakt na- 
danie mu na chrzcie dwu imion 
przyda mu się w przyszłości, 
a później jeszcze będzie przyczyną 
osadzeńia go w pace. 

Rok temu jeszcze p. H. W. Ja- 

gonieki był 
człowiekiem 
Interesy handlowe 


zamożnym, 
szły mu dobrze, 


stak, iż na brak pieniędzy nigdy nie . 


„narzekał. 
Że zaś pan H. W. Jagonicki na- 
leży do osób przewidujących, więe 
ubezpieczył się na życie 
w jednem z warszawskich 
nmzystw asekuracyjnych, na okrągłą 


sumę 5.000 dolarów. W chwili, gdy 
„ to przedsiębrał, był tylko i jedynie ; 
- ezłowiekiem troszczącym się o przy . 


szłość, 
; , bez cienia złej myśli. 
Jeżeli dziś jest oszustem, poku- 


tującym za kratkami, to winien te- ` 


mu jest tylko 
ogólny krach, 


który odbił się też fatalnie na jego 


stanie majątkowym. 

Będąc za interesami w Paryżu, 
stwierdził po długich obliczeniach, 
fe stoi 

wobec ruiny finansowej. 

Wpadł więc, by się uratować, na 
wysoce makabryczny pomysł. Przy 
pomocy jakiegoś szachraja pary- 
skiego wyrobił sobie akt zejścia, 


świadectwo własnej śmierci, 


poczem wymazawszy w metryce 
pierwsze ze swych imion, oraz prze: 
robiwszy datę urodzenia z 1895 ra 
1898 — tak przygotowany do dzie- 
ła udał się do Warszawy. 

Żywy nieboszczyk zameldował 
się powtórnie w Wiązownie, _ JUż 
jako 

swój własny młodszy brat, 
oczem, nie zwlekając, zgłosił się 
o Towarzystwa Ubezpieczenia we- 
go. 
, Przedstawił się tam jako Wła- 
dysław Jagonieki, brat zmarłego w 
Paryżu H. W. Jagonickiego i popro 
sil, przedstawiając akt wlasnej 
mierci, 
o wypłacenie premji asekuracyjńej. 


'Fowarzystwo, nie przeczuwając 
podstępu, skłonne j już było do załat 
[wienia tej sprawy. Kasjer otrzy- 

mał poleeenie dokonania wypłaty, 
i gdy p. W. Jagonieki zgłosił się 
do niego, 
tylko dla formalności 
poprosił o okazanie dowodu osoki- 


stego, mając pieniądze już gotowe, 


do wypłacenia. 
Jakież było jednak jego 
wienie, gdy interesant 
odwrócił się na piecie 


EZ 
OGŁOSZENIE 


Podaje się do wiadomości zaintero. 
sowanych osób, iż w Strzemieszyeach- 
Bulno, na kopalni węgla „Wiesława* 
jaot do nabycia kompletne urządzenie 
kopalni, jako to: wieża wydobywalna 
ERACI sortownia mechaniczna, 
pon ładunkowa, kolejka dojazdowa 

kolebami, budynki murowane, ma- 
szyna wyciągowa, kilka kołowrotów 
wyciągowych o różnej mocy, motory 
elektryczne, kompresor ze zbiornikami. 
wrębówki i młotki pneumatyczne sy- 
stemów „Flottmann“ i „Demag“ , wozy 
dołowe, inwentarz żywy i t. p. różne 
drobne części i narzędzia. Zaznacza się, 
że kopalnia obecnie jest w pełnym T 
ebu i wymienione urządzenie może po- 
zostać na -miejscu i po porozumieniu 
gie z koncesjonarjuszem., może być uży. 
te przy dalszej eksploatacji kopalni 

„głoszenia w terminie do dnia 31 
TRE 1931 roku należy kierować pod 
adresem niżej podpisanego. 

Syndyk Masy Upadłości 
Kopalni Wegla „Wiesława 
STANISŁAW MATARSKI 

RAMI owa Górnicza, 
Będziński, wojew. Kieleckie. 


zdzi- 


pow. 


towa- 


i wymaszerował z lokalu. 


Kiedy minął dzień, jeden į ca 


gi, kasjer zawiadomił sw ych prze 


„ łożomych o fakcie niepodjęcia GZ 


gotowanej premji. Niczego jeszcze 
nie podejrzewano. Dyrekcja towa- 
rzystwa zawiadomiła „li policję 
o fakcie, przypusze ZAJĄC, iż intere- 
sant padł ofiarą jakiegoś 

zamachu lub wypadku. 

Tego samego dnia w urzędzie 
paszportowym aresztowano pod za- 
rzutem posiadania 

fałszowanych dokumentów, 


osobnika tego samego nazwiska. 
Jak się okazało p. ULE aW, 
reete Henryk Władysław Jagonic- 
ki. usiłował, posługując się ową 
podskrobaną metryką, wyrobić so: 
bie dowód osobisty 
dla podjęcia premji asekuracyjnej. 
Ano, trudno, wpadł!... Nie wyj- 
dzie tak szybko... Twierdzi tylke, 


że wolałby otrzymać na chrzcie 
jedno jedynie imię; 

w tym wypadku byloby wszystko 

w porządku, nie dopuściłby się szą- 

cherek i nie pokutowałby za nie. 


Japończycy, w Ltórych ręku 


„uajdują żę obcenie wszystkie koleje w Man- 


dżurji łącznie z odnogą wschodnio - chińską, która była dotychczas pod za- 
zarządem sowiecko - chińskim, posuwają się wzdłuż linji kolejowej w kie- 
runku na Tahsing. 


r W niedzielę . 


PWZ CON 
Kino-Teatr 


KINU 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr  „Udziałowy”, 


w rolach głównych: 


Nauka i wychowanie 


RUTY YNOWANY korepetytor z dac 
cioletnią praktyką udziela lekcyj w za 
kresie wszystkich klas. Speejalność typ 
matem. - przyr. i francuski. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Akademik“. 


Es LOKALE El 


LOKALE różne z wodą ze zlewami do 
Wan w śródmieściu 
Krótka 3 


Dąbrowy 


POSADY i PRACE. 


POTRZEBNA wykwalifikowana skie: 


powa do sklepu spożywczego. Wiado 
mość: Sosnowiec, ul. Jagiellońska 8 
m. 5, Jan Godlewski, od godz. 14-tej do 
17-tej. 


ONDULATORKA zdolna potrzebna. 


Dąbrowa, 3-go Maja 16, fryzjer Fran. . 


E E WNREM Ciszek Maj. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


Redaktor odp.: 


Józef Oskólski, 


Nadprogram: 


VW Wkrótce „Dziewczę z nad Wołgi“ z Eweliną Holt i lgo Sysnem. 


Od czwartku, dnia 3-g0 do niedzieli 6 grudnia 1931 roku. 
Wielkie rewelacyjnie arcydzieło poiskiej produkcji p/g. pow. 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 


„WIATR OD MORZA" 


Zdjęć plenerowych dokonano na Pomorzu i na Bałtyku, w 
zamkach historycznych, w wioskach Kaszubskich na Helu. w 
porcie gdyńskim i na pelnem morzu. 

W raclaęh. słównych: Marja Malicka, Adam  Brodzisz, K. J. 
Stępowski, E. Beda, I. Gawęcka, J. KM obusz, A. Dymsza i in. 


6 godz. 11 poranek (tylko dia młodzieży) w pro- 
-ramie „WIATR OD MORZAĆ, 
ANONS: Od poniedziałku T grudnia zwa i szakale morza“ 


I 


EMEA Wielki francuski film dźwiękowy  BEREEERZEWEM 


„CUG wilków” 


CHARLES DULLIN i YVONNE SERGYL. 


KOMEDJA i TYGODNIK. 


POTRZEBNY stolarz meblowy natych- 
miast. Ulica Kaliska 89. 


POTRZEBNY lody subjekt fryzjer- 


ski. Sosnowiec, Liłsudskiego 60. 


W Km Kupno i sp i sprzedaż. de 


DO DÓ coea auto ito półcicżarowe „Che- 
vrolet*. Wiadomość: Sosnowiec, Ta- 
belna 27, Czarnik. 

PIANINO krzyżowe czarne sprzedam 
za 1.200 złotych. Będzin, Kołłątaja 80, 
Barenblatt. ` 


OTOMANE 


tanio sprzedam. Sosnowiec, 1 Maja 14. 


SPRZĘT NARCIARSKI 
kompletny, łyżwy, buty sportowe, san- 
ki poleca w dużym wyborze i po naj 
niższych cenach 

SKŁADNICA SPORTOWA 

„STADJON* 
Sosnowiec, ul Mościckiego 6. (Ko- 
ścielna). z 


„urządzenia ślizgawki 


'Nr. 331. — 


Ze sportu. 
ŚLIZGAWKA W SOSNOWCU. 


S. T. S. „Unja* w Sosnowcu ukoń- 
czyło w ostatnich dniach prace około 
przy ul. Aleja 
(naprzeciw stalowni Woźniaka). Po- 
wierzchnia jej wynosić będzie około 
2.000 mtr. kwadratowych, co daje gwa- 
rancją pomieszczenia większej liczby. 
amatorów tego zdrowego sportu zimo: 
wego. 

Tor ślizgawkowy oświetlony będzie 
kilkoma lampami o dostatecznej ilo- 
ści światła. Jazdy uczyć będzie specjal- 
nie zaangażowany instruktor. Szatnia 
i bufet na miejscu. Wstęp dla dore- 
słych zł. 0.50, w soboty i niedziele zł. 1. 
wstęp dla młodzieży zł. 0.30, w soboly 
i niedziele zł. 0.50, karta wstępu na ca- 
ły sezon — dla dorosłych zł. 15, dla mło 


` dzieży zł. 10.— è 


Szczegóły, dotyczące otwarcia“ śliz- 
gawki, które nastąpi w najbliższych 
dniach, podane zostaną w afiszach. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa dolar 8.89 i pół 

W pryw. obrot. a. à 

Belgja 124.16 

Gdańsk 173.70 

Nowy York 8.92 

Paryż 34.92 i pół 

Praga 26.43 

Holandja 360.05 

Szwajearja 173.69 

Marka niem. w obr. nieof. 211.45. 

POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA. 

Poznań, z dn. 3. 12. 

Żyto cena tranz. 27.25 

Pszenica cena orjent. 24.75 — 25.25 

Jęczmień przemiałowy 21.50 — 22.50 

Jęczmień browarowy 26.50 — 28.00 

Owies 24.25 — 21.75 

Mąka żytnia 39.75 — 40.75 

Mąka pszenna 37.50 — 39.50 

Ospa żytnia 17.75 — 18.25 

Ospa pszenna. 16.25 — 17.25 

Rzepak 34.00 — 3500 

Groch Wiktorja 25.00 — 29.00 

Ziemniaki fabr. 1 kg. 21 groszy 
Usposobienie spokojne. 5 


MEBLE. różne otomany dywanowe. ma 
terace, kozetki, własnego wyrobu na da 
godnych warunkach, za gotówkę i ua 
raty. Sosnowiec — Pogoń, ulica Nowo- 


pogońska 17 Bracia Antczak. 
Bazar Warszawski 


Sosnowiec. Perla 31. Poleca na bieżący 
sezon grzyby. począwszy od zł. 6 za kl 
oraz skład mój został bogato zaopatrzo 


ny w towary świąteczne.  Obejrzenie 
nie obowiązuje do kupna 
STALE NA SKŁADZIE . posiadam 


świeże masło po cenach przystępnyca 
Sprzedaż nabiału .Fowiczanka” ul. Pii- 
sudskiego 24, obok przes koleja- 
wego. 


Zgubione dokumenty. 


JAN SMAGŁOWSKI zgubił ksiażkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Piń- 
CZOW. 


WŁADYSŁAW SERAFIN zgubił kon- 
tramarkę wydaną przez kop. „Hr. Re- 
nard“. ; 
GAWEDA PIOTR zgubil książeczkę 
Powiatowej. Kasy Chorych, wydaną w 
Sosnowcu. którą. unieważnia. 


ROSIK TOMASZ zgubił duplikat ksią 
żeczki wkładkowej wydanej przez bank 
Ludowy w Będzinie. 


PUCHAŁA BOLESŁAW zgubił ksią 
żeczke wojskową wydaną przez P: K. L. 
Będzin. 

ZAGINĄŁ patent 5 kategorji wydany 
przez kasę skarbową w Będzinie, na 
imię Latos Franciszek. 


BA ROZNE EA 


AKUSZERKA Szczerbińska przyjmuje 
miejscowe, przyjezdne, niezamożnym 
ustepstwo Będzin, Cynkowa 27. 
ZGUBIONO w Zawierciu okulary z 
rączką. Uprasza się o zwrot za wyna- 
grodzeniem do „Expresu Zagłębia” Za- 
wiercie. 


UPRZEJMIE ZAWIADAMIAM Sza- 
nowną Klijentele, że ponownie obją- 
łem pracę w zakładzie fryzjerskim p. 
Wacława Tomczyka. Ondulacja solid- 
na oraz zabiegi kosmetyczne. Sosno- 
wiec, Prezydenta Mościckiego nr. 15, 
Kazimierz Kotulski. 

POTRZEBNE około pięć tysięcy zło - 
tych wzamian za pożyczenie tych pie_ 
niędzy dam odpowiednią posadę, pro- 
cent i zabezpieczenie pożyczki. Wiado- 
mość „Expres Zagłębia* od godz, 2—4 
popoł. 

-CHOROBY SERCA, zoladka rouma- 
tyzm, astma. Lecznica „Salus“ , Dra 
Kupczyka Kraków, Szujskiego. 


e am wa wrz 


| ZZEEBĄ COTE T y POLICE RZEP PRAGĄ AED 4 ME ADETE Z IE A IE TECT ZPORR WY CZEK 
Druk. pie Zagłębia Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24. 


Warszawa, 3. 12. 


* 


